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Redukcja urzędników państwowych
od kwietnia przyszłego roku.

W  prasie sto łecz n e j od paru dni ku rsow a­
ły  p og łosk i w edług k tó ry ch , czynniki rządow e 
p ro je k tu ją  10-procent.ow ą red u k cję  urzędników  
państw ow ych w całym  k ra ju . Że zam iar 
ta k i rzeczyw iście istn ie je  św iadczy o tern do­
n iesien ie  prorządow ego lw ow skiego ..S łow a 
P o lsk ie g o 11. M ianow icie w ostatn im  numerze 
..S ło w a  P o lsk ie g o '1 czy tam y : „Od k ilk u  dni
k u rsu je  w W arszaw ie p o g ło ska  o zamierzo- 
nem  przeprow adzeniu red u k cji p ersonalnej 
■wśród urzędników  państw ow ych, w w ysokości 
około  10 procent, w stosunku do zatrudnienia 
obecnego.

J a k  nam  udało się  zbad ać u źródia. po 
przeprow adzeniu rozmów z m iarodajuem i 
czynnikam i R ad y  Min. i Min. Skarbu , w iado­
m ość ta  nie je s t  pozbaw iona rea lnych  podstaw . 
M inisterstw o Skarb u , ja k  corocznie, w y sto so ­
w ało  przed 3-tna tygodniam i okóln ik  do 
w szystk ich  m inisterstw  i urzędów państw o­
w ych w spraw ie prelim inarza budżetow ego na 
w k  1934-35 . P rzy  te j o k a z ji M inisterstw o S k a r

bu położyło silny n ac isk  na konieczność dal­
szych  oszczędności w budżecie państw ow ym .

W obec tego , że p o z y c ja  uposażeń urzędni­
ków  stoi na lUŁczelnem m iejscu  w budżecie 
zaczęto  czyn ić  kon ieczne ograniczenia  rów nież 
w w yd atkach  personalnych. M inisterstw o S k a r  
hu zd aje sobie spraw ę z u ic lk ic li trudności 
gospod arczych  i z faktu , żc ja k a k o lw ie k  obniż 
k a  pensyj u rzęd niczych"  byłaby  niezm iernie 
trudna, koniecznem  będzie przeprow adzenie 
red u k cy j osobow ych w w ydatkach  p ersonal­
nych .

.Tak z togo w ynika red u k cji p ersonalnej 
wśród urzędników  państw ow ych spodziew ać 
się należy od l-g o  kw ietn ia 1934, li. od chwili 
w ejścia  u/ życie now ego budżetu.

O becnie w szystk ie  m inisterstw a i urzędy 
państw ow e opracow ują tech niczne możliw ości 
w spom nianych red u k cy j personalnych oraz roz 
pa tru ją  w jak im  kierunku pójdzie ta red u k cja , 
czy  d otknie urzędników  etato w ych , czy tez 
n ieetatow ych .

Program pobytu w Polsce ks, prym. Serediego.
K rak ów . (K A P ). Dnia MO b. m. w środę 

przybyw a do K rakow a. J E .  kjL  kard y n ał J u ­
s ty n ian  Sererii, prym as 'W ęgier. Na dworcu po. 
w ita ją  u o sto jn eg o  go ścia  J E .  k s . m etropolita  
k rak o w sk i, przed staw iciele  w ładz oraz organi- 
z a c y j grodu podw aw elskiego. K s. prym as W ę ­
g ier zam ieszka w p ałacu  arcyb isk u p a. W  g o ­
d zinach  w ieczorn ych  paezydjum  m ia sta  w yda 
obiad n a  cześć  k s . p rym asa i gości w ęgiew kich . 
W e czw artek  ran o  o godz. 8  odbędzie się u ro­
cz y ste  nabożeństw o n a  J\ aw elu, celebrowanie 
przez k s . k ard y n ała , poczerni nastąp i zw iedza­
n ie  m iasta  i p am iątek  h istorycznych . W  połu- 
duie P . P rezyd en t R z p lte j będzie podejm ow ał 
k s . prym asa śniadaniem  na Zamku królew skim  
na W aw elu . W  godzinach południow ych ks. 
prym as w  tow arzystw ie  k s , m etro p o lity  zw ie­
dzi W ie licz k ę  i o k o licę  K rak ow a. P o  obiedzie 
w  ścisłem  gromie u k s . m etropolity  D ra k o ń sk ie  
go , odbędzie s ię  na. 'Wawelu raut. n a  cześć go- 
i c i  w ęgierskeh , w ydany przez I*. P rezyd enta  
R z p lte j.

W piątek dnia 1 w rześnia o  godz. 21 ks. 
prym as W ęgier przybędzie do W arszaw y, gdzie 
na dworcu zostan ie pow itany przez J E .  ks. k a r 
d yiiała R a k o w sk ieg o , duchow ieństw o, przedsta 
w ieieli władz i o rg an izacy j k a to lick ich . K s. k ar 
dyna.1 Soredi zam ieszka w pałacu  arcybiskup a. 
W  sobotę po złożeniu w izyt o fic ja ln y ch  oba j 
k sięża  kard y n ało w ie udadzą się do W ilan ow a, 
celem  zw iedzenia w ystaw y pam iątek po królu 
Ja n ie  Sobieskim , puczem k sią ż ą t K o śc io ła  bę- 
ilzio podejm ow ał śniadamiem w łaściciel W ilan o­
w a hr. B ran ic  k i. W  god zinach  w ieczornych J E .  
k s . kard . R ak o w sk i będzie podejm ow ał ks, pry 
m asa W ęgier obiadem , poczem duchow ieństw o 
w arszaw skie złoży hohl dostojnem u gościow i.

W. niedzielę, iks. .kardynał Scred i będzie zwie 
d zał k o śco ły  w arszaw skie, in s ty tu c je  oraz b ę­
dzie p od ejm ow any przez poselstw o w ęgierskie.

W  poniedziałek du. 4 września ks. prym as 
W ęgier uda się do P ozn ania, gdzie będzie go­
ściem  J E .  ks. k ard y n ała  prym asa H londa.

Polski jacht „Dai“ na 
Bermudach.

L ondyn. 2 7  sierpn ia (P A T ). A g en c ja  R eu - 
a, dnosi, że na w yspy Berm udzkie przybył 
h t po lsk i „D al“ , k tó reg o  zało ga sk ład a  się 
rzęch  oficerów  m aryn ark i w o jen n ej p o lsk ie j 
-. B oh om olca , por. W itkow skieg o  i por. Św ie 
iw skiego. J a c h t ,  k tó ry  opuścił P lym outh 
A n g lji w  dniu 15 lip ca , p rzybył do Berm u- 

dziś rano. przebyw szy bardzo ciężką P°- 
iż przez A tla n ty k . Szczególn ie  w o sta tn ich  
iach za ło g a  polsk iego ja ch tu  m usiała w al- 
rć t  burzą, : k tó ra  naw iedziła zachodnią 

.tlan ty k u . W ich u ra  zw aliła  m aszt 
„ iu . Z ałoga łodzi je s t  w yczerpana i prze- 
nzona w alką z w ichurą i fa lą . „D al11 po do- 
naniu nfoTjbędnyoh rep e ra cy j u d a je  s ię  w 
[sza, dro^e do Stanów  Z jed noczonych. Za.ło- 

ja ch tu  zam ierza odw iedzie C hicago.

IZTAE P O E S K I W  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J 
Y S T A W IE  S Z T U K I K O Ś C IE L N E J W  R Z Y ­

M IE-
R zym , 2 7  sierp n ia . (P A T ). W  grudniu hr. 

bodzie się w  R zym ie m iędzynarodow a w ysta  
sztuki re łig ijn o -k o ścic ln e j (A rte  S a c ra ) . N a 

staw ie  te j T o lsk a  reprezentow ana będzie 
iwmie w d ziałach  grafik i i a rch itek tu ry  koś- 
In e j. D ział ten  organizu je T ow . Szerzen ia  
iftkiej sztuki w śród obcych . P ozatem  ufdbiał 
w ystaw ie w ezm ą istale m ie sz k a ją cy  w  R zy- 
e a r ty śc i: A ntoni M adejski, rzeźbiarz, p.
czy tt-L ed n ick a , rzeźbia-rka i J .  H. R ożen, ar- 
■ta m alarz.

K O N D O L E N C JE  O JC A  ŚW . 
z ra c ji  śm ierci p osła  jap o ń sk ieg o  w W arszaw ie.

Z powodu ! zgonu śp. .m in istra  F ra n c isz k a  
K aw ai, p osła  jap o ń k ieg o  w W arszaw ie, z W a ­
tyk an u  nad esz ła  n a  ręce  J E .  K s. N uncjusza 
M arm aggi depesza n a stęp u ją ce j tre śc i:

..Z asm ucony w o jcow sk iem  sercu zgonem  
śp. m in istra  K aw ai, J e g o  św iąto b liw ość  wyita- 
ża żyw e w spółczucie m ałżonce i córkom  zm ar­
łego, którym  przesyła  w yrazy pociechy i b ło ­
gosław ieństw o ap ostolsk ie.

K ard y n ał P a c e lli '1.

K O N D O L E N C JE  Z PO W O D U  T K A G . ZGONU 
P O SSA .

B erlin , 27. 8 . (P A T ). Z powodu trag iczn e j 
śm ierci Iteincharcltu  T o ssa . jed nego  z n a jw y ­
b itn ie jszych  lo tn ików  niem ieckich , charg e d‘af- 
fa iras  polsk i w  B erlin ie  rad ca  W yszyń sk i w y­
stoso w ał dziś pism o kon d olency jno  do p. v. 
N euratha, m in istra  spraw  zagranicznych R z c  
szy.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  K A PŁ A N A  
W  A LPA C H .

W  A lpach C y llertań sk ich  zginął w dniach 
ostatn ich  trag iczną śm ie ic ją  ks. p rałat Jó z e f 
L en nartz , duszpasterz k a to lic k ie j k o lo n ji n ie ­
m ieck ie j w Medjola-nic, w r>3 roku życia.

Zw łoki śp. ks. T .ennam .a znalazł jeg o  pTzy 
jn e icl. prof. B o sin . w  sąsiedztw ie przełęczy 
P fund erer (na zachód od doliny P fitsch cr) 
przy t,. 7,w. ..S an d ló ch el'1. J a k  w y k aza ły  b a ­
dania i śledztw o, k s . L ennartz  spadł z w yso­
kości m niej w ięce j 20 metrów i poniósł śm ierć 
na m iejscu . (K A P ).

Darem ehcą pozyskać Hindenburga.
N OW A P O SIA D ŁO ŚĆ  Z IE M SK A  D LA  Z W Y C IĘ Z C Y  Z POD T A N N E N B E R G U .

, długo po-siadiości te zn a jd u ją  się  w rę k a ch  po­
tom ków  m ęskich rodziny H indenburga.

B er lin , 27 sierpnia. U stóp  pom nika pole­
g łych w bitw ie pod Ta.nncnbergiem  w JIo l- 
szfynku (H ohenstein) odbyła się dziś u roczy­
s tość  w ręczenia Ilindenburgow i aktu  państw o­
w ego. n ad ająceg o  mu za zasługi w ojenne po­
siad łość ziem ską. U roczy stość t a  odbyła się  
z w ielk ą  fainfarouadą przy udziale najw yższych 
w ładz państw ow ych p ro w in cjo n aln y ch , licz ­
nych oddziałów  szturm ow ych i tysięczn y ch  tłu 
mów h itlerow skich . Mowy hołdow nicze w y gło ­
sili m. in. G oering i H itler.

\-
W  toku przem ów ienia prem jer pruski Goo- 

rimg od czy ta ł akit n a d a ją cy  H Oldenburgów i, j a ­
k o  zw ycięzcy b itw y  pod Tanneubargiem  n a  
w łasność wielką, domenę L angenau i obszary 
leśne Preussanw ald . olbrzym iego obszaru ziem ­
skiego  przyległego do N eudeck, d oty ch czaso­
w ej posiadłości H indenburga, celem  utw orzenia 
w ielk iego dobra ry cersk ieg o  rodziny Hinden- 
burgów . K an clerz  H itler po w ygłoszeniu w iel­
k ie j m ow y hołdow niczej n a  cześć ..zw ycięzcy 
z pcd T an n en b erg u 11 od czy ta ł a k t państw ow y, 
na m ocy któreg o  dobra rodziny H indenburgów  
zw olnione zo sta ją  od w szelkich podatków , jak

Ojciec św. 
do episkopatu niemieckiego.

O głoszona z o sta ła  odpow iedź O jca  Św. na 
ad res hołdow niczy 'konferencji ep iskopatu  nie 
m ieekiego w Fuldzie. IV liście  sw ym  P ap ie : 
porusza m. in. spraw ę A k c ji k a to lick ie j i  za­
znacza, że sta le  p o d kieśla ł je j  doniosłość.

IV dalszym  c iąg u  listu  w sk azu je  O jc iec  św. 
na znaczenie ch rześcijań sk ieg o  w ychow ania 
m łodzieży i d a je  w yraz u fn ości, że życie  spo­
łeczne o p arte  zo stan ie  na zasadach chrześci­
jań sk ich , a w tedy C h rystus napraw dę będzie 
K rólem  serc  ludzkich. Z kato licy zm u  płyn ie 
siła  w ierności i posłuszeństw a w obec praw o­
w ite j w ładzy zarów no k o ście ln e j, ja k  i św iec­
k ie j. s iła  k tó ra  je s t  kam ieniem  zgodnego w spół 
działania jed n o stek  i narodów . J a k o  zad atek  
ła sk  B ożych  dla urzeczyw istn ienia  w ielk ie j 
idei C hrystusow ej ud ziela P iu s N I w zakoń­
czeniu swego orędzia, b łogosław ieństw a apc 
sto lsk iogo  biskupom  i w iernym . (K A P ).

Zwycięstwo polskich kawalerfystów
w Rydze.

R y g a , 27 . 8. (P A T ). .W R yd ze zakończyły  
się m iędzynarodow e zaw ody _ hippiczne. —  TT 
przedostatn im  dniu " odbyły się  n a jw ażn ie jsze  
ko n k u ren cje  o t. zw. puhar na-rodów i pnhar 
Lo-twy. W alczy ły  4  ekipy po 4 jeźdźców  k a ż ­
da. Z w yciężył 7,e*pół polski, k tó ry  zdobył n a j­
m n ie jszą  iłośó punktów  kannych. P ierw sze m iej 
>;-ce w ogólnej p u n k tac ji P o lsk a  w składzie kpt. 
B iliń sk i, por. P oh o reck i, por. K u ciń sk i i por. 
C7.e-rniaw.ski. W arto  p od kreślić  niet',portowe za 
chow anie się. publiczności n iem ieck ie j, k tó ra  
wyrażuric a k cen to w a ła  sw oje  niezadow olenie 
z zaw odów  i ro zstrzyg n ięć. Mimo to  N iem cy 
przegrały , z a jm u ją c  drugie m ie jsce  w ogó ln ej 
p u n ktacji z 12-m a punktam i karnem i. W e w to ­
rek drużyna p o lsk a  w y jeżd ża do T a llin a , gdzie 
weźmie udział w m iędzynarodow ych zaw odach 
hippicznych.

K R A K O W IA N IN  Z D O B Y Ł  M IST R Z O ST W O  
E U R O P Y  NA R E G A T A C H  M IĘ D Z Y N A R .

B u d ap eszt, 27. 8 . (P A T ). W  niedzielę przy 
p ięknej pogodzie i  lekk im  w ietrze odbyły się, 
w B ud apeszcie b ieg i finałow e w  re g a ta ch  m ię­
dzynarodow ych o m istrzostw o E uropy . W  bie. 
gu jed y n ek  pierw sze m ie jsce  za ją ł polski w io­
ślarz  V e re y  z K rak ow a, zd oby w ając w ten spo 
śób m isrzostw o E u rop y . P o lsk i zaw odnik p ro­
wadził przez -cały czas w pięknym  stylu . N a 
m ecie publiczność zgotow ała mu g o rą cą  o w ację,

R O Z G R Y W K I L IG O W E .

W arszaw a, 27 . 8. (P A T ). W  dmiu d z isie j­
szym  o d by ły  się  n astęp u jące  sp o tk an ia  o m i­
strzostw o l i g i :  w  S ied lcach  IśS  22  S trz e lec
pokonał G arbarnię 3 :2  .(3 :1 ) ; w e L w ow ie P o ­
goń w y g ra ła  z C raco u ią  3 :1  (2 :1 ).

Warszawianka —  Podgórze 2 :2 .
W  grupie B  w alczy ły  .w czo ra j w K rak ow ie  

o spadek z Digi K . S. W arszaw ianka z klubem  
Podgórze. W yn ik  był rem isow y 2 :2 .

Wyniki konkursu modeli 
latających.

Poznań utrzym uje się na I.szen i m iejscu .
W cz o ra j zakończył s ię  O gólnopolski kon- 

I kurs m odeli la ta ją cy ch  na B łon iach  krako-w- 
js k ie b . W ynik i są  n a stę p u ją ce : 
j A m atorzy: k lasa  A. l i  L a fcrsk i M. —  T o- 
- zn-ań 526 pkt. 2). Su larz M. —  K raków  520 
1 pkt. 3) P rzyb y lsk i S f. — Poznań 111 pkt. K la- 
• sa  B . 1) Stem pień M. —  Poznań 981 pkt. 21 

Stem pień  M. —- Poznań 9 1 8  pkt. 3t G aw rak 
M. —  K raków  532.8  pkt. K la sa  C. D  W eso­
łow ski S t. —  ,Wan?zawa 1145 pkt. 2) Sularz

M. —  K rak ów  1091 p .k t 3) Stem pień M. —< 
Poznań 955  pkt.

In stru kto rzy . K la sa  A. 1) P o k iz iak  A ł. — . 
Lw ów  586 p. 2) P o k iz iak  A l. —  Lw ów  572  p. 
3) K u rasz  W . —  T oznań  259  p. K la sa  B . 1)
Sularz E ug . K raków  1123  p. 2) S u larz  Eug.
K rak ów  7|3 p. 3) P o k iz iak  A l. —  Lw ów  ,537 
p. K la sa  C. P  G ra je ta  B o i. —  T oznań  2395  p.
2) B łaszczy ń sk i K . —  W arszaw a 144 3  p. 3)
B laszczy ń sk i K . —  Wans-zawa 1223 p.

N agrodę za n a jlep szy  m odel u zy sk ał B . 
G ra je ta  z Pozmiania; nagrodę za n a jlep szy  czas 
otrzym ał S t. W esołow ski z W arszaw y  oraz B . 
G ra je ta  z P oznania. N agrody pocieszenia  p rzy­
padły: W ład. Rzew uskiem u z Lodzi i .T. P ię tro - 
wowi z W ilna. N agrodę honorow ą L G P P-u  za 
na jw iększą  ilość punktów  i najlep sze w yniki 
ncziniiów otrzym ał in sfrn k to r B oh G ra je ta  z P o  
znania. Na-grcdo w reszcie d la najm łod szego za­
w odnika u zyskał Ja g ie łło  (la t 14) ze Lw ow a. ""

NA 3  *L A T A .
Ja .' już podaw aliśm y trw a ją c a  od paro 

dni rozpralwa a p e la cy jn a  w K rak o w ie  przeciw ­
ko k as jero w i kolejow em u, H erlingerow i, k tó ­
ry  sprzeniew ierzył n a  szkod ę P . K . F . około  
32.000  zł. zak o ń czy ła  s ic  w  sob o tę  d-n. 26 bm

O skarżony ITerUngor zosta ł skazan y  n a  3 
la ta  „iężkiego w ięzienia bez zaw ieszenia, pod- 
cza- gd y  w yrok poprzedni opiew ał na 18 mie­
s ięcy  ciężk iego w ięzienia z zaw ieszeniem  n a  
p rzeciąg  a t trzech .

— 5 ~  . ”

Herriot w Kijowie.
K ijó w , 27  sierpnia. (P A T )- D ziś rano przy­

był do K ijo w a H erriot w iąz z d ele g a c ją  fra n ­
cu ską. N a dworc-u pow itali gości fran cu sk ich  
przed staw iciele  m ie jsco w y ch  w ładz oraz d e le ­
g a c i k o m isarja tu  spraw  zagranieiznyoh. P o  
krótkim  w ypoczynku goście udali się  na zw ie­
dzenie m iasta.

„S K O M E R C JA L IZ O W A N Y  C H L E B  
W  SO W IE T A C H .

M oskw a 27 sierpnia (P A T ). W  N owoi-osyj 
sku rozpoczęto sprzedaż ehłeba w ekiepa/Ci 
państw ow ych po cenach  skom ercja lizow an ych . 
O tw arto tam  40 now ych punktów  sprzedaży-

IV  Jaro sław iu  nad  W ołgą o tw iera się  18  
sklepów  z .p ieczyw em .

Ceny skom ercja lizow an e wyższe Są prze­
ciętn ie  dw ukrotnie od cen y ch leb a  sprzedawa­
nego na k a rtk i, ale  w porów naniu do cen 
istn ie jący ch  w ta k  zwanym „w olnym  obnocie,< 
niższe są trzykrotn ie .

IV M oskw ie na ry n ku  pryw atnym  kiło  chfe 
ha k o sztu je  fi rubli. W  sklep ach  sk o m e rc ja li­
zow anych .2 ruble. 7.a k artk am i m ożna d-ostać 
w cen ie 80 kop ie jek .



o  s l y c f k a i
w  j & r « s f t ® i r s > i c .

z unia 28-go  sierpnu
■Jfr 2 3 0

P  o tn i e d 7. i a I o k 28 : 
W t o r e k  2!): ś c ię c ie  
IV t o  r e k  20 : wschód 

twch ód o godz. 18.18.

i  w1. A ugustyna, 
-■w. .luna. 
s ło ń ca  0  godz. 4.

N IE L O JA L N A  K O N K U R E N C JA . F in n a  
Mckzer 7. ul. św. 'ronutf-7.il używ a kolporterów  
ulieznych do sprzedaży zeszytów . W ykrzykują, 
oni: ..Śonknrtkow y z eszy t za 20 g ro szy !1- N ie- 
OPt.rożiuy przechodzień, k tó ry  d a je  się złapać 
» a  lep  te j rek lam y, przekonyw ujp się  w domu. 
że zeszyt' ma uie 100. lecz ty lk o  50 kurtek 
i  jeist z gorszego  pa,pieni. N iew iele w ię ce j ko­
sz tu ją  zeszy ły  napraw dę 100-ka-rtkow e. a. pa­
p ier je s t  d oskon ały . 8ą. do n ab y cia  w różnych 
firm ach  eh rześe jań sk ich . w alczących  z ta k  nie­
w łaściw ą i niedopuszczalną kon ku rencją .

W Y P A D K I CH ORÓB ZA KA ŹN YCH  W 
K R A K O W IE . W tut. niajri.-lracie zglo-zonn w 
uł>. tygodniu n astęp u jące  choroby zakaźne: 
sz k a rla ty n y  12 w ypadków , d y fterji 0. ezcrw on 
k i  2. tyfu su  brzusznego 1. incningiris epidem i- 
oa 1. kokluszu 1. ospy w ietrznej 2. m alarji 1, 
róże 1.

Z Ł O D Z IE J W S Z E D Ł  PR Z EZ  OKNO. Ju l ja
M oneta zgłosiła że w nocy z dnia 25  na 20 
hm. tticzna.ny spraw ca dosral się  do je j  nde-z. 
kamiia przez o tw arte okr.«> przy ul. K u ja w sk ie j 
16, skąd  skrad ł 1 ubranie m ęskie wraz z port 
feletn . d robną gotów kę, pióro złote o g ó ln e j w ar 
boś'i 255 z ło tych .

Od soboty, 19-go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O 66
Najnowsze arcydzieło czeskiej sztuki film ow ej!
“  Szampańska komedja. pełna pikanterii. dowcipu,

fineiji i wytwornośoi: Arcywesoła i aktnsina 
fabała! Eenomanjdne kaw atrt Laksnsow a wy­
staw a! Czar! Przepych! Piękne kobiety! Akeja 
tego arcydzieł* rozgrywa »ie w wytw. miejae. kąp. 
w Jugosław ji wspaniałych hotelach, na p iaty ! 

ne j. ja to  dwie kusząc# Ewy T r u d a  G r o s s U c h t e w a  i M a r ja  G r o n o w a  
oraz stuprocentowy amant K. V . M a re h ,

Przepiękna ta komecpa zdobędzie napewnó niekłamany poklask całego Krakowa!
     ----------

GŁADZiK,

W roli gJó

— -wi* - - —w — ' 1

L o t n i c y  f r a n c u s c y  f t o s s T i  C b c s o s

i w ten sposób chciała się otruć. Przeszkodził 
je j jednak dozorca domu W. Fudalik, który 
wezwał Pogotowie Ratunkowe. Desperatkę 
przetransportowano do szpitala św. Łazarza,

Trup noworodka.

R K P R R T I J A R  K I X « T K A T * * W
Ś W IT : 11 śoh ow tór. 2> .Serce A zji. 5
W A N D A : B ab y  (A nny Ondra). ' 'm ^
A P O L L O : ..Praw o do grzech u 11.
S Z T U K A : ..T ran satlan tio* ' (E . T.owe).
U C IE C H A : T a jem n icza  w yspa"1.
A T L A N T IC : Sk ip y  (M ały Czem p“ .Taeky

'Cooper).
ADRIA: A tla n ty d a " (Dem on m iłości w roli 

g ł. B ry g id a  H eim ).
PR O M IE Ń : od ju tra  ..N atch n ien ie" w roli 

g łó w n e j G re ta  G arbo oraz ..Ig ran ie  z m iło ścią" 
W robi g ł. H enry  Ga,raf.

S Ł O Ń C E : A rsen Łupin i F lip  i Fla.p.
KINO DOMU Ż O ŁN IER Z A : Od 28 do 31 

sierp n ia  film p. t. ,,P an ien k a  z p ro te k c ją "  
jar g łó w n ej roli Ossi O sw alda).

N a połach obok staw u J a n a  K a p a ły  przy 
ul. R zem ieśln icze j znalazł w  ul>. sobotę J .  
R o tte r  w zaroślach  zw łoki now orodka, le k k i; 
przykryte  ziem ią w s ta n ic  zupełnego rozkładu. 
Zaw ezw ano lekarza obw odow ego, k tó ry  u s ta ­
lił. że now orodek liczy ł około 6-eiu tygodni 
i leżał w ziemi około 3  m iesięcy. Zwłoki prze 
w iezione z< sla ly  do Zakładu M edycyny S ą d o ­
wni.

Rabunek na ulicy.

UROCZYSTA AKADEM JA  w te a trz e  m. 
hu. .T. S ło w a ck ieg o  z o k az ji pobytu D eleg a cji 
i w y cieczk i w ęg iersk ie j, celem  złożen ia hołdu 
K ró low i Stefan ow i B atorem u, odbędzie się  dnia 
3(1 Ibm. U ro cz y stą  Ak&dem ję zakoń czy  przed­
staw ian ie  operow e St. M oniuszki „ S t r a t n y  
'dsssór’.

M ie jsca  dla w ładz 5 urzędów , zw iązków  
i  stow arzyszeń  n a  tę  U ro czy stą  A kad em ję  będą 
sezerw ow ane ty lk o  do godziny 1 2-te j w połu­
d nie dnia d zisiejszego (poniedziałek). P o z o sta ­
łe  h ilefv  sp rzed aje  kasa te a tru ..

Z O PER Y  K R A K O W SK IEJ. Jut-ro we wto 
29 bm. d an a będzie opera 

^Eam -t" w e w sp an ia łe j obsadzie, 
cinm e w y stą p ią : Ada S ari, Zenon D ołniekl
uraz iłe rm an  H orner, znakom ity  basista  Opery 
w  B erlin ie  i S tu ttg a rc ie , s ta ły  so lista  -.F e stie a  
łbwr W agnerów skic-h’1 w B ayreu th .

A
zam ierzają  zaatak o w ać rekord lotn ik a  nm ery k a ń -k ieg o  Postu w locie dookoła ziemi 
zd jęciu  w idzim y lo tn ik ó w : R o ssieg o  (1 ) i Codo są  (2) sfof osrafow aiiiych bezpośrednio

lądow aniu w M arsylii.
po

Na
wy-

W
Odezwa prezydenta m. Krakowa

■ULMATŁTIT -r n n - M . " . . - ------ ------------
ZWIĄZKU Z PRZYBYCIEM  W YCIECZKI W ĘG IE R SK IE J ORA Z P O B Y T E M  P. P R E Z Y - 

x , DENTA R Z P L T E J W KRAKOW IE.
OBYWATELE! /

Już w najbliższym

G ounoda 
bowiem goś-

BROCZYSTOŚCI KU CZCI BI.. BRONISŁAWY

D oroezua u ro czy sto ść  ku  czci B ł. Bronirta- 
■■y, P a tro n k i P o lsk i. p o łączo n a z 40-godz. na­
bożeństw em  i odpustem  zupełnym, odbędzie się 
w  dniach 1, 2 i 3 w rześnia, w koście le  P P . 
•Ktwbcrtanek na Zw ierzyńcu w K rakow ie. N a­
bożeństw o -rozpoczynać się będzie codziennie 
*  wYstawiemiem N ajśw . Sakram entu  o godz.

rano. a  zakoń czy  się o godz. 7 wieczo- 
rem  po n ieszp orach  z kazaniem .

M sze św. typ.lą odpraw iane w następ u jącym  
peerąd.kti: Prym  ar ja  z godzinkam i o N ajśw . 
M arii P an n ie  o godz. 5 .3 0  rano: Msza konw en­
tu a ln a  o godz. 7 .30. w otyw a o godz. 0. suma 
s  kazan iem  o godz. 10.20. W  kap licy  BI. B ro ­
n isław y n a  K opcu K ościu szki codziennie Msza 
iftw. o goefe. 7  rano. N ieszpory rozpoczynają się 
•w dniu 1 i 2-gim o godz. 6 : w dniu 3-rim  o 
godz. 5 po południu. C elebru ją w poszczególne 
rfcnn W W . OO. K apu cyni. K sięża S a lez jan ie  i 
0 0 .  D om inikan ie.

W  k a p licy  bł. Bronisław y na kopcu E o ś- 
ębtszki odpraw ia się  codziennie podczas le j 
u ro czy sto ści Msza św. o godzinie 7  rano 

K onw ent P P . N orbertanek uprasza o liczny 
w spółudział P . T . W iern ych , by z okazji Ju b i­
leuszu u ro czy sto ść  ta  odbyła s ic  w spanialej 
aniżeli w la tach  poprzednich.

czasie K rak ów  w raz 
z c a łą  P o lsk ą  obchodzić będzie uroczyście 
-100-ną rocznicę urodzin jed nego z n a jw ię k ­
szych naszych .monarchów

króla Stefana Batorego, 
któreg o  śm iertelne sz cz ą tk i spoczyw ają  w gro­
bach królew skich  na W aw elu.

D la złożenia hołdu w ielkiem u królow i, k tó ­
ry zanim Naród P o lsk i na sw ój tron go powo­
ła ł. b y ł kfńęełom  8 iodimiogrodzkim, przybyw a 
do naszego m iasta  1

reprezentacyjna delegacja węgierska 
z ks. kardynałem Seredy, prymasem królestwa 
Węgier i ministrem Kallay^em na ezele.

U roczystości te  tem w iększego nabiorą zna- 
czenia. że uśw ietni je  S w o ją  o becn ością  

Pan Prezydent Rzpłtej. 
któ ry  w czw artek  dnia 31 sierp n ia  do naw. e g  o 
m iasta przybędzie.

Obywatele!
L udność s+oł. k ró l. m. Krakow a, w ie m * sw oim

trad y c jo m  gorącego patrjo lyzm u i serdecznej 
gościnn ości, Skorzy,-)a niew ątpliw ie z te j  spo­
sobności, by

Głow ie Państw a

entuz.jastyoznem  jłrzy jęciem  w yrazić nasz •r.flj- 
głębsz.y szacu nek i nasze najrordecznio jsze 
l<rzy wiąza nie.

gościom węgierskim
zaś o kazać c a la  naszą przyjaźń dla ry cersk ie­
g o  N arodu W ęgierskiego , .ty lo m a  d rogiem  i 
w spom nieniam i dziejow em i z nam.i zw iązanego.

N iech a j w tych  uroczy sty ch  dniach 30 . 31 
YTTT i 1 IN  dom y k rak o w sk ie  p rzy stro ją  s ię  
chorągw iam i o barw ach polskich i w ęciersk iiJi. 
n ie ch a j z serc  K rakow ian  rozlegną, się po uli­
cach  naszego m ia sta  okrzyk i:

Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej! 
Niech żyje Naród Węgierski!

Dr. Mieczysław Kaplieki, 
prezydent miasta.

1

N ieznani osobnicy obrabow ali A lbina Da- 
deja  z .ładow nik po w. b rz o k ie g o . w  czasie, 
gdy ].)rzechodzil onegd aj o godzinie 10-itej 
wieczorom ul. P laszow ską." N ą rogu ul. S ław ­
sk ie j p rząstąpilo  do niego 3-ch m ężczyzn i 
zażądali od Da de ja  papierosów . N apadnięty 
zląkł się i spełn ił życzenie n ieznajom ych. —  
W ów czas jed en  w yrw ał nni znienacka, z k ie ­
szeni m aryn ark i p o rtfe l z kilkudziesięciom a 
złotym i, oraz książeczkę K asy  Chorych. P o  
dokonaniu teg o  rabunku spraw cy zbie-gli

Zgudzili złodziejkę do służby.
P rzy k ry  w ypadek sp o tk a ł pp. Ja k u tó w  

skicli i Lubom irskiego 5) w  ostatn im  czasie. 
Lani domu p rzy jęła do służby nieznaną ko 
biotę, która w nocy z 25 na 20 l>m. s lc a  Ra 
w iększą ilość gard ero b y  d am skiej i zbiegła.

Nie unieśli łupu daleko.
Do fab ry k i akum ulatorów  rndjow ych za ­

kradli sio złodzieje i zabrali k ilkad ziesią t 
p ły t do akum ulatorów . Ledw o w łaściciel fa ­
bryki d onićst p o lic ji o d okonanej kradzieży a 
ju ż  schw ytano  spraw ców , n ie j. So b czak a  1 
G rochala, n iosących  skradziony tow ar. Z ło­
dzieje pow ędrow ali do aresztu .

Amator pomidorów pobity.
G d y ogrod nicy seh w y ta li n iej, WT. N iepol­

sk iego  na kradzieży  pomidorów n a  polach 
krzem ionkow .-kieh. przetrzepali nm tęgo  skórę 
ta k . że do p obiteg o  m usiano w ezw ać lek a rz a  
Pogotaw ia R atu nkow ego. Po opatrzeniu na 
s ta c ji  P og o to w ia , odszedł niefortunny am ator 
pomidorów do domu.

f i s h a r m o n i e '
SZKO IW

sto zakończenie Z jazdu w auK U niw ersytetu ’ porozumienia bezpośredniego z autoram i. __
Ja g ie llo ń sk ie g o . W ieczorem  odbędzie się  w >a- W szystko lo  przeciągnęło  praco Sądu. k tó ra
lach S ta re g o  T eatru  rau t. wynkany na cześi' go- obecn ie dobiega jed n ak  koń ca, 
śc-i przez Zarząd m iasta. H istory cy  zabaw ią 
w K rak ow ie dwa dni. P od ejm u je  ich  w naszern
m ieście P o lsk a  A kad cm ja  U m iejętn ości. j bard ziej niecierpliw . mj przeprow adzono naw et

J a k  się dow iadujem y, p rzybyłych  uczonych o d d z ie ln ą  korespondencję, 
powitą, w auli U niw ersytetu Ja g ie ł ! . R e k to r  Na z.akoikzcnie pragnę w yjaśnić, że wszel-
prof. dr. >tan. K utrzeba d zisia j, o godz.. 1 0 - te jJk ie  k o n k u rsy  zw łaszcza na ta k  specyficzne 
przedpołudniem ; n atom iast oba zapow iedziane ~ * ---3- -

| N iem niej przeto pragnąc, uspokoić au to rów ,; 
. rozesłano do nich w y jaśn iay icy  okóln ik , a  z

refertay  w ygłoszone zostaną o 10.30 w Złotej 
S cli Domu Koto!, ze względu na w ielką liczbę 
gości cudzoziemi-kich i liczn y ch  przedstaw icie- 
i krakow skich  sfer naukow ych.

W sprawie konkursu 
„Ruchu Charytatywnego"
w

kursu.
w ny;\
niższe

a  tra fn e  tem a ty  i do teg o  w skrom nych ra­
mach finansow ych naszej a k c ji  sp ołecznej i
p rzeciągają  się n aw et dwa la ta ."  j

 ------------  I

§ ‘

d ł« £ « ś ć  1 m

szersicfiść g-52 0  mm ui 1
sy s': g fa

p o  z n i ż a n e j  c e n i e  Z ł. SSft.—
p o l e r u  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K S
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4 .

Strajk murarzy zakończył się.
Po pięciotygodniow em  w strzym aniu sic c,d 

pracy zadecydow ali w czora j robotn icy  bu 
. dowlani w K rak ow ie n a  sw em  W ałnem  Zgro- 

związku z naszą n o to tk ą  w  spraw ie kon- j m adzcntii zakończenie stra jk u . IV  dniu dzisiej- 
urządzonego przez ..Ruch Chary ta ty - ( szyjn ma być podpisana um owa. S tra jk  z.a.koii- 
0tr7.yn1u.iemy z re d a k c ji te g o  pism a po- c^ył sic zgod ą pracodaw ców  na podpisanie 
w y ja śn ien ie : | umowy zbiorow ej oraz niepozonnem zw ycię-

Przyiazri H istoryków do Krakowa.
U czestn icy  M iedzynarodow ego Zjazdu Hi­

storyków  przybyli do K rakow a w czo ra j wie- 
,ozorem o godz. 23.17. Na dw orcu pow itały  go­
ści przed staw iciele  w ładz państw ow ych, m ie j-1 cześn io . m akeim nm  fa c h o w e j• oceny, zaproszono 
sk ieh  oraz reprezen tan ci nau ki. G oście zostali w ybitnych socjo logów , psychologów  i spole- 
rozlokow ąni po h o te lach  i kw aterach  pryw at- ezników . W  n iek tó ry ch  wypadkach obok tru- 
nyeb. Dziś ]>rzed pohid. o lb ę ilz ie  się u ro cz y -; dno le i technicznych w y łan ia ła  się konieczność

I ..Term in nadsyłania prac na Konkurs ..pa- stwem robotników, gdyż murarz I k a teg o rji 
iidętnika Iiez.robot.nego" zosta ł przedłużony na u zy sk a ! podw yżkę 2 groszy na godzinę, a rc- 
prośbe za interesow anych do dtnia 1. sty cz n ia  lo tn ic y  pozostałych k a fe g o ry j dostali po jed- 
br. S e g re g a c ja  i porządkow anie rękopisów  ivar-j nym groszu dokładki. Z w ycięstw o to. w łaśei- 
dzo liczny ch  i przew ażnie ogrom nie obszernych i wie ty lk o  form alne, nie je s t  w spółm ierne z 
a jed n o cześn ie  bardzo n ieczyteln ych  za ję ła  bli-1 ngronuiem i stratam i poniosionem i przez ro b o t- 
sko m iesiąc czasu . N astępnie ea ly  m af.erjal j nifeów w skutek tak d ługiej prz.orwy w pracy 
p rzekazano Sądow i K onkursow em u, do k tó re  
go dla zagw arantow ania bezstronności, a  jed no

f p o r t .

Przed meczem Budapeszt Kraków.

Z kurkiem od gazu w u s tach ...
H onorata W róliel Hat 22) usiłow ała onęą- 

d aj popełnić sam obójstw o. J e s t  służącą i przy 
czyną rozpaczliw ego kroku  byf zawód milo>- 
ny. W róblów na w łożyła ku rek  od, gazu do ust

Dw ie sen sa c je  p iłkarskie zapow iedziane n a  
10 w rześnia b r. a  m ianow icie zaw ody Polska.—  
JugOsłn-.Yja w JY arszaw ic oraz Budapeszt—  
K raków , zelektryzow ały sportow ców  polskich. 
W stępom  do nich będzu •■potkanie rep rezen ta­
cy jn y ch  team ów  Polski i K rakow a, ja k ie  zarzą 
dzif kap itan zw iązkow y : /,. p . N. celem  przy
go to w an ia  zaw odników  do ta k  bardzo dla na­
szego p ilk aretw ą ważmych spotkań m iędzyna­
rodow ych. Zaw ody te, odbędą s ic  w K rak ow ie 
we środę 30 bm. na boisku C racovii. gdzie u j­
rzym y elitę naszego p ilkarstw a w grze k tó ra  
m a w ykazać szanse Polski i K rakow a. Ze 
w zględów  piropagainidowych ustalono eony bar­
dzo po-pnlarne. ,

Wisła —  Ruch 1 :0 .
W czo ra j od były  się zaw ody ligow e w piłkę 

nożną wr grupie A z w ynikiem  1 :0  na ko rzyść  
W isły . Gra żyw a 7. le k k ą  przew agą W isły . —  
Piękna bram kę dla W isły  strz e lił A rtur. P u ­
bliczności około 3.0U0.
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„C Z Y  TO  P A Ń  J E S T  L O B B Y  L A D E  ? ’’

L ondyński ..New? C hronicie” dln ożyw ie­
nia nm neni w  czasie sezonu ogórkow ego w y­
m yślił L obh y Lacie’?..

L o b b y  La.de objeżdża plaże an g ie lsk ie ; 
..News C hronicie ’1 zam ieszcza codzień fo to era- 
Fję sw o jeg o  ta jem n iczego  em isarjusza i opisu- 
jo  dokładnie w szystko , co bci.laic L o b b y  robił 
n a  plaży. C zytam y np.:

-.10 ran o: przy jazd  do ITam sgate, przcchaflz 
k a  po Ghnta.mst.rect; od 10 .80  do 11.30 spacer 
po H a y stre c t i w  porcie. Od 11.50 do 13 prze­
jażd żka na żaglów ce: od 13 do LI lunch w je ­
d nej z re s ta n ra c y j nadbrzeżnych, e tc . e tc .” 

A by otrzym ać obiecaną prze7 red a k c je  pro,- 
n iję  10 funtów , czyteln ik  ..New? Chronicie/' 
w inien p od ejść do L o bb y  L ade. p okazać mu 
nunre-r ..N ew s C hronicie ’ 1 i ośw iad czyć:

—  Pan je s t  L obby L a d e ?  Z ąJam  prem ji w y­
znaczonej przez ,.N owk C hronicie” .

Je ś l i  korespondentow i uda się  da.ncge. dnia 
wymknąć, śledzącym  go am atorom  p rem ji. y.a- 
gtod a 10 funtów  z o sta je  dodana do prem ji za 
dzień następ ny i t. d. aż do chw ili. gd\ k to ś  
z publiczności zdcma-skuje L obby. W  ten spo­
sób m iss Ja c k s o n  udało się otrzym ać w B rig h ­
ton prenije 40-fim(o\vą. V/ ciągu 1 dni Lobby 
udaw ało d e w ym ykać z rąk gon iących  za nim 
prem jow iezów

Codzień T.obby opow iada na lam ach sw reo 
d ziennika o w szy-tk ich  przygodach , ja k ie  mu 
się w y d arzy ły  w c iącn  dnia. F e łje to n y  jeg o , 
napisane żywo i dow cipnie, zajm ują, cale  szpal­
ty  „N ew s C hronicie” . K onku rs ma olbrzym ie 
pcw od/cnie wśród plażow iczów , a  gon itw a za 
7,o b ły  L ad e stała się ulubionym poo-.em  na 
p lażach an g ielsk ich . ■'-1. K .

Od soboty, dliia 28  bm . W k in d § a trz e  I
Sensacyjny przebój, namowszej produkcji światowej. Arcydzieło zdumiewające rozmachem

i oryginalnością.

W spaniały dram.il, którego em ocjonująca akcja rozgrywa się 
na lądzie i w salonach luksusowego parowca na pełneru morzu 
Niebywała technika. Rewelacyjna wystawna. Splot tajem ni­
czych komplikacv'|. W rolach głownvc.h: bożyszcze kobie!

m2$% Z”  Edmund Lowe Jgg, Lois Moran.
czarująca. M .ipnn I « w Li lin len ukazuje prawdziwe życie 
skośnooka « « jl  bfl L U J  Ameryki bez osłonek.
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Z b ie g ły  p re zy d e n t K im y  M &chado

K O B IE T Y  O K T Ó R Y C H  N A JW IĘ C E J  PI 
S  \NO. Na pólkach k sięg a rsk ich  u kazało  się 
s to jm in  b ib liograficzne T on n y  c k o ­
b ietach , o k tó ry ch  .n a jw ięce j piw no. A utor 
stw ierdza, iż na jw iększą IL/Nę książek , a r ty ­
kułów . broszur, p oezyj p>óvi;r<'.n.-» księżn i­
czkom , któro  s ta ły  sio głośno i sław no naskn- 
t-ek n ieszczęść i dośw iadczeń losu ; następne 
7, k o lei m ie j?cc  za jm ują k o b ie ty  o zbrodniczych 
popędach, in try gnn ik i. aw antu rnice. N ajw ięce j 
m oże m ie jsca  pośw ięcono M arji A ntoninie, nie­
szczęśliw ej kró low ej F ra n c ji. L iczbę sam ych! 
ty lk o  książek  o n ie j tncenihno w roku ISO” n a j 
200  zgórą. I ’o n ie j n astęp u je  D ziew ica O rlean-j 
sk a . k tó re j pośw ięcono 150 dzie l ,  n a trzeeiem  
m ie jscu  zn a jd u je  się M aria S tu a rt 7. cyfrą 140; 
książek . Bard zo dużo pisano o M arji T eresie^  
E lżb iecie  an g ie lsk ie j, K atarzy n ie  11, M arji Me-| 
dici. I

o H l C ? ' *
BRYKA. P i S R t ł l

k  r  a k ó w  r w a

f  Ł  A W K O W f  EC A f f i S

wraz ze sw ą strażą przybo .zn ą t. zw. ..p o trą ”. Zem sta tłuimu po ucieczce M aehndy sk ierow a­
ła się w pierwszym  rzędzie w łaśnie przeciw  tym  gw ardzistom .

D iii  1 co d z ie n n ie W A N D A f f
w  t e a t r z e  ś w ie t ln y m

Szampański film .wrxaw.r. śmiechu, Ijń ca  porywających mcloriyj ekscentrycznych przygód 
i aryn ikantn ycli awanturek reżyserji słynnego KAROLA f.AMACA

Najdowcipniejsza i najweselsza kom edij muzyczna. — W rolaehMM
Słuszne p y tan ie . Szef do n iezbyt gorliw ego 

p racow nica: —  Czy m iał pan ju ż  ja k iś  w ypa­
dek podczas p acy?

P raco w n ik : —  Nic. A le ' d laczego pan o to 
p y ta ?

y Zpf. __  Poniew aż obaw ia się  pan ta k  robo-
tv .

trzpiotka, filu te'na Anny Ondra TZJZt. Andre Roanne
Szalony w ir zdarzeń i wypadków — niez.wykl* komiezn* sytu­
acja. Olśniew ająca przepychem wystawa. — Ponadto w progra­
m ie najnowszy tygodnik Foxa Początek w dnie powsz. o g. », 

i 9.10 w niedzielę o g. 3 popot. (lenv mieiso. zniżone. Sala centralnie cblodzona
mmam

Przed sądem . K ędzia: Czy pani jo s t zamęż- 
r a ?  św iad ek : T a k . i  razy. Sędzia: ]!e  pauf ma 
la t?  Św iad ek : 23. Sęd zia : Ozy także 2 razy '

Pr*y zmianie adresu prosimy 
PT. PreBHHsteratorów o ł a s k a w e

M a d i o .

podanie
resn .

dotychczasowego ad-

W to rek , 29  sierpnia 1933 r.

K raków , (312.8) 0 .  11 .50  Program  na d-z. 
b ieżący; 11.57  S yg n ał czasu , h e jn a ł; 12.05  P ły ­
ty : 12.25  T ran sm isje  z W arszaw y: 12.35 P ły ­
ty ; 12 .55  T ra n sm is ja  z W arszaw y: 13 .00  P ły ty ; 
15.25 T ran sm isja  z W arszaw y; 15.35 P ły ty ;

17.00 św ietlica  .strzelecka; 17.15 T ra n sm is ja  % 
W arszaw y: 111.05 . .S ta ry  K ra k ó w ” ; 19 .2 0  R oz 
niaiti T i .  k o m u n ik aty ; 10.35 Program  na d«ień 
naM optiy; 10.10 T ra n sm is ja  z W arszaw y; W  
przerw ie o 21.00 krakow skie w iadom ości b ie­
żące: 22.00  W iadom ości sp ortow e; 22 .05  R e ­
cital śpiew aczy; 22 .35 T ra n sm is je  z W arszaw y 
i C iechocinka.

Lwów, (380.7) G. 15.45 L w ow ska chw ilka 
L. 0 .  P . P .; 17.00 ..L ifty  i program y” ; 21 .00  
Kom unikat- lw ow skiej dyr. kol.

W arszaw a, (1411.8) O. 7 .00 S y g n a ł caasu 
i pieśń ..K ied y  ranne w sta ją  zorze” : 7 .05  Gim­
n a sty k a : 7 .20 r ły t y :  7.30 TAziemmik porariny; 
7 .35 P ły ty : 7 .52 Chw ilka G ospodarstw a D om o­
w ego: 7 .55 Program  n a  dzień b ież ą cy : 11.57 
Syg nał czasu, h e jn a ł: 12 .05  T ransm isja, k o n ce r­
tu popularnego 12.25 P rzegląd  prasy 12 .33  K o ­
m u nikat m eteoro logiczn y; 12 .35  D alszy  oiąer 
kon certu : 12.55 D ziennik południow y; 14 .35  
P ły ty  15.05 W iadom ości b ieżące: 15.10 Kom un. 
Imd. K k s jio if.; 15 .15 P ły ty ; 15.25 K om u nika* 
gosp od arczy ; 15 .35  'P ły ty ; 15 .45  Ohwilka lo t­
n icza i przeciw gazow a; 15 .50  P ły ty ; 15.55 
Kom . Urz. W ych  F izy czn .; 13 .00  P ły ty ; 17 .00  
S k rzy n k a  p ocztow a; 17 .15  P olska  m uzyka ta ­
neczna: 18.15  Odez-yt p. t . :  ,,W  wafr^ztatacb.
Gdyni” ; 18.35  R e c ita l śp iew acay ; 19.05  Muzy­
k a  le k k a  19 .20  R o zm aito ści; 19.35  Prog-ram n a  
dzień następ ny 19.40 ..N a w idnokręgu” : 20 .0 0  
K o n c e rt; 22 .00  M uzyka tameczna; 22 .25  W iad o ­
m ości sp ortow e; 22 .3 5  W iadom ości m eteorolo­
giczne i kom unikat p o licy jn y ; 22 .40  Dalfizy 
c iąg  m uzyki tan eczn ej.

K atow ice , (408.7) G. 15.05  K om . gosp od ą 
10.30 R e c ita l śp iew aczy; 17.00 A ud ycja  dła 
dzieci.

Wszelkie
przybory szkolne

poleca

Skład p a p ie r u  
i galanterji

Michał Słomiany,
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.

Fish a rm O M ju m  M«t«-
ner Lipsk i  dwoma

klawiaturami oraz klaw ia­
turą pedclową nadająeą 
się do kaplicy lob koś­
cioła okazyjnie sprzeda 
Helena Sm olarska skład 
fortepianów, K r a k ó w  

ul. Szewska L. 5.

t l f y t w o m ł R  umeblo-
Wm waue 3 pokoje, sy­
pialnia,  jadalnia, gabin et  
lab salonik  do w ynajęcia  
Straszewskiego 2 parte 
lewo od 3 — 5.

Cetom Hrejp«I«w*Bi» i tk ła d s
prosimy o j a k  najrychlejsze * r » -  
g (iłowanie prennm eraty

H. RJDER HAG0 ARD. 51

„Zbudzeni ze snu”.
—  P r z y ja c ie le ,  czy c h c e c ie  d o w ie d z ie ć  s ię  c z e ­

g o ś z p r z e s z ło ś c i  m o je g o  n a r o d u ?
—  O b e tn ie  —  r z e k ł  n ie w z r u s z o n y  B a s t in  —  

a le  w o la łb y m , a b y  to  n a s tą p i ło  n a  św ie ż e m  p o w ie trz a .
—  T o  n ie p o d o b ie ń s tw o  —  o d p o w ie d z ia ła . —  

T u t a j  lo b  n ig d z ie . S t a ń c ie  p rz y  m n ie !  N ie  r u s z a jc ie  
s ie  i z a c h o w u jc ie  s io  s p o k o jn ie !  R o z p ę ta m  s iły , k tó r e  
m o g ą  o k a z a ć  s ie  n ie b e z p ie c z n e m i.

R 0 Z D Z T A  X I I I .

Wizje przeszłości.
ił

Z a p ro w a d z iła  n a s  p o za  p o s ą g  i w s k a z a ła  m ie j­
s c e ,  g d z e  m ie liś m y  p o z o s ta ć . P o te m  s ta n ę ła  n a p r z e ­
c iw k o  n a s  w  p o z ie  c z ło w ie k a , m a ją c e g o  w y g ło s ić  
o d cz y t i p rz e z  p e w ie n  c z a s  t rw a ła  w  b e z ru c h u . W p a ­
t r u ją c  s ie  w  j e j  tw a rz , s p o s trz e g łe m  ria n ie j  znow u 
te n  w v ra z  n a d lu d z k ie j s i ły .  k tó r y  m n ie  sw o je g o  
c z a s u  ta k  “u d e rz y ł. O czy j e j  b ły s z c z a ły  d ziw n ym  
o g n ie m , j e j  w ło sy  is k r z y ły  s ie ,  
p r z e n ik a ła  ja k a ś  n a d z ie m s k a  
m ó w iła :

—  P o k a ż e  w am  n a jp ie r w  
c h w a ły . P a t r z c ie !

S p o jr z e l iś m y  i s to p n io w o  w ie lk a  . p r z e s tr z e ń  f 
w  g łę b i ' a b s y d y  n a p e łn i ła  s io  p o s ta c ia m i. B y ły  o n e  
z ra z u  n ie w y r a ź n e  i m g lis te , t r u d n e  d o  o d ró ż n ie n ia  
i o d d z ie le n ia .  P o te m  s ta ły  s ię  ta k  rz e cz y  w is te in  i. że 
T o m e k  z a w a rc z a ł i g d y b y śm y  g o  n ie  u s p o k o i l i  k o p -

ja k b y
m oc.

c a ła  je j  
P o te m

n a ró d  n a s z  w

is to tę
p rz e ­

d n ia

n ię c ie m , z a c z ą łb y  g ło ś n o  s z c z e k a ć .
U k a z a ła  s ię  nam  c u d o w n a  s c e n a . U jr z e l iś m y  

p a ła c  z b ia łe g o  m a r m u ru , a p rz e d  n im  w ie lk i  d z ie ­
d z in ie c , k ą p ią c y  s ię  w p o to k a c h  s ło n e c z n e g o  ś w ia t ła . 
N a w p ro s t s ch o d ó w  p a ła c o w y c h , p od  w s p a n ia ły m  
b a ld a c h im o m , s ie d z ia ł  na t r o n ie  k r ó l ,  z k o r o n ą  n a  
g ło w ie  i w s p a n ia ły c h  s z a la c h . W  r ę k u  d z ie rż y ł w y­
s a d z a n e  k le jn o ta m i b e r ło . B y ł  to  p ię k n y  m ę ż cz y z n a  
w ś r e d n im  w ie k u , w o k ó ł k tó r e g o  s t a l i ,  w' ja s k r a ­
w ych s z a ta c h , d w o rz a n ie . W a c h lo w a ło  g o  k i lk a  m ło ­
d ych  k o b ie t ,  a po s t r o n ie  p r a w e j i le w e j a le  n ie c o  
w ty le  s ie d z ia ły  in n e . p ię k n e  i p r z y s tr o jo n e  k le jn o ­
ta m i k o b ie ty ,  k i tire  b y ły , ja k  s ie  z d a je , je g o  ż o n a m i 
lu b  c ó r k a m i.

—  J e d e n  z S w ie ż o u k o ro n o w a n y c h  K ró ló w  D z ie c i  
M ą d ro śc i p r z y jm u je  h o łd  ś w ia ta  —  r z e k ła  Y v a .

W  c h w ili , k ie d y  io m ó w iła , u k a z a li s ię  p rz e d  
t ro n e m , id ą c  je d e n  za d ru g im , in n i k r ó lo w ie ,  gdyż, 
w sz y scy  m ie l i  k o r o n y  i b e r ła .  K a ż d y  z. n ic h  k lę k n ą ł  
u s tó p  tro n u  i u c a ło w a ł n o g i le g o . k tó r y  n a  n im  
s ie d z ia ł ,  u k ła d a ją c  n a  z ie m i b e r ło  i p o d n o s z ą c  je  
d o p ie ro  na d a n y  z n a k  p rz ed  o d e jś c ie m . K ró ló w  tych 
m u s ia ło  b y ć  p r a w ie  p ię ć d z ie s ię c iu , m ę ż cz y z n  n a l e ­
ż ą cy ch  d o  ro z m a ity c h  r a s  i ty p ó w , b ia ły c h , c z a r n y c h , 
ż ó ]ły ch  i c z e rw o n y c h .

P o te m  u k a z a li  s ię  ich  m in is tro w ie , n io s ą c y  d a ry  
ze z ło  hi i d ro g ic h  k a m ie n i,  k tó r e  s k ła d a li  n a p rz e c iw ’ 
t r e n u .  P rz y p o m in a m  sobk o , że z a u w a ż y łe m  je d e n  
s z c z e g ó ł. J a k i ś  s ta r z e c  ze  s p a ra liż o w a n ą  ń ó g ą  p o ­
łk n ą ! s ie  i u p u ś c i! d a ry  n a  z ie m ie  ta k . że  ro z s y p a ły  
s ię  na d u ż e j p r z e s tr z e n i .  J e g o  u s i ło w a n ia  z e b r a n ia  
ro z rz u c o n y c h  z p rzed m io tó w ' b v ly  ta k  n ie u d o ln e ,  że 
n o b u d z iły  s ie d z ą c e g o  ,n a  t r o n ie  w ła d c ę  do ś m ie c h u . 
W s p o m in a m  o  to m . a b y  p o d k r e ś l ić ,  że to . co  w id z ie ­
liśm y , b y ło  w is lo c io  s c e n a  z p rz e s z ło ś c i .  W  p r z e ­
c iw n y m  r a z ie  n ie  u m ie s z c z a n o b y  j e j  w p o k a z ie .

ja k o  z b y t m a ło  z n a c z ą c e j i b a n a ln e j .
N ie , to  b y ło  ż y c ie , ż y c ie  p ra w d z iw e , coś, co s ię  

w is to c ie  p rz y tra f i ło . A  i n a s tę p n e  s c e n y  n o s iły  p ię tn o  
rz e c z y w is to ś c i . B y ł  ta m  m ię d z y  in n e m i p r z e g lą d  
w o js k . P ie c h o ta  m a s z e r o w a ła , p e w n e  o d d z ia ły  z  m ie ­
c z a m i i o s z c z e p a m i, c h o c ia ż  b y ła  to  c h y b a  b ro ń  d la  
o z d o b y , in n e  z r u r a m i,  p o d o b n e m i d o  d m u c h a w e k  
d z ik ic h , k tó r y c h  p r z e z n a c z e n ia  n ie  z n a łe m . N ie  b y ło  
a r m a t , a le  ja k i e ś  w o zy , n a ła d o w a n e  w o ra m i, z ą o p a -  
trz o n e m i w  s ik a w k i.  B y ły  to  p ra w d o p o d o b n ie  z b io r ­
n ik i  g a z ó w  tr u ją c y c h .  W id z ia łe m  i  o d d z ia ły  ja z d y  
n a  k o n ia c h , ró ż n ią c y c h  s ie  n ie c o  od d z is ie js z y c h ,
0  k r ó ts z y c h  i g r u b s z y c h  n o g a c h , z  w y g ie te m i s z y ja m i
1 d z ik ie m ! o cz y m a . P rz y p u s z c z a m , ż e  i to  w o js k o  
m ia ło  z n a c z e n ie  ty lk o  o r n a m e n ta c y jn e .  P o te m , n a  
d łu g ic h  m a c h in a c h  je c h a l i  lu d z ie ,  p r z y b r a n i  w rodzaj 
p a n c e r z y , z k tó r y c h  s te r c z a ły  ty lk o  ic h  r ę c e  i n o g i. 
M a sz y n y  te , p r z y p o m in a ją c e  z  w y g lą d u  d łu g ie  b ic y ­
k le ,  je c h a ły  z w ie lk a  s z y b k o ś c ią ,  c h o c ia ż  n ie  u m ie m  
p o w ie d z ie ć , ja k a  b y ła  ich  s i ła  p o p ę d o w a . N a każdej 
z n ic h  z n a jd o w a ło  s ię  c z te r d z ie s tu  lu d z i, siedzących 
p a r a m i, u z b r o jo n y c h  w m a łą  le c z  w id o c z n ie  ś m ie r ­
te ln ą  b r o ń . k tó r a  p rz y p o m in a ła  z w y g lą d u  pomarań­
c z ę . In n e , p o d o b n e  m a c h in y  w io z ły  od  czterdziestu 
d o stu  p a r  ż o łn ie r z y .

N a jb a r d z ie j z a c ie k a w iły  m n ie  je d n a k  m a s z jm y  
l a t a ja c e .  B y ła  'ic h  w ie lk a  l ic z b a . N ie k ie d y  p r z y b y ­
w a ły  g r u p a m i, ja k  d z ik ie  g ę s i ,  n ie k ie d y  p o je d y n c z o , 
n ie k ie d y  w  l in ja c h  i s z w a d r o n a c h , z łą c z n ik a m i i w y ­
w ia d o w c a m i. w p e w n e j, ,  o k r e ś l o n e j  o d le g ło ś c i  je d n a  
od d r u g ie j.  W  n a jw ię k s z y c h  s ie d z ia ło  n a jw y ż e j c z te ­
r e c h  łu d z i, a le  b y ły  o n e  n ie z w y k le  s z y b k ie  i ru c h liw e . 
C o w ię c e j,  la ta ły  ja k  p ta k i,  p o r u s z a ją c  s k rz y d ła m i, 
a le  i w tym  w ypałd ku n ie  m o g łe m  o k r e ś l ić ,  s k ą d  
b io rą  s i l e  p o p ę d o w a .

(D a k z j ci%g oastąp i-.
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p o t i w m z e ,  t u w t f ś t U & t l .
„Mur p}aczu“ na Orlej Perci.
Z poziomu jed nego  metra nad powierzchnię ry.sty ta ternickiego 

morza udałem się stałym  zwyczajem pod Gie-;> 'karcil  te i.-li r-/.m

| K ozie j  T >oł i uki na  Granaty okazała sic  a i  do 
szczytu pustą; szliśmy z rosnącą nadzieją ,  żc 

liniało się nam odszukać rdzennie polski kawa- 
u su co w \ c n słowaidi lek Orlej Perci. Znalazłszy .się na pierwszym, a

w ont na  poziom 800 m. Postanowiliśmy p r z e jś ć 'a le  na cale u z a s a d id e n i e ^ d l a c z ^ o ' ni!S '« m h ^  ,!, ' ł W 1,M-' 11 a z knlei r z y c i e  Orana-,
,-Orlą P e r ć ”. | rzucać kamieni do wodv

Do Kuźnie po jechaliśm y fiakrem, a góral 
l icząc się z kryzysem , zadowolił się i-totnic  
bardzo um iarkow aną cenę 2 zł. W pływa, na to 
umiarkowanie też swoją drogą konkurencja
autobusu, k tóry  za oplalą  złotego od osoby.;
odwozi stale gromadki turystów  do Kuźni 

re ja  w Kuźnicac 
n ieste ty  przez dawne „czepcz.nlki". ale prowa-l

kióry 
rzekomo m.

nie
mógł podać jedynie 

całkiem niew ystarcza jący  argument, że tym 
sposobem przyspiesza się naturalny proces za­
sypywania .-tawów tatrzańskich.

Z nad Czarnego Stawu ruszyliśmy ku Za­
wratowi. by tym najpopularniejszym szlakiem

-o . . t- • • i ■ i , • ■ dos.nc się lei Chla 1 err. Droga ku Zmarzłemu
R e s ta u r a c ja  w K uźnicach, mo obsługiwana p.iz i-t o, „ i , • ‘ . . .  ,J J ■ Mawowi ulepszona częściowo w oMabnim roku

przez stworzenie w a r jn n H  z przejściem po

Iow. zauważyliśmy na 3-cim I. j.  głównym szc/.y 
eie barwne Iow;vzvsf.wo ■złożone z kilku osób,^. 
rozm awiające po polsku. Radość nasza nic 1 

miała granie:  warto było wspinać sie na w yso­
kość 2.250 m. .lo-zczo parę skoków, parę 
przejść, znaleźliśmy sie w obli.-zii domuienm-iKcpialuych. 
nyeli rodaków. I.eez wnet jiryslo z lu izenie :
,.mur płaczu ’ sięgał do Granatów i z pewnoś­
cią dalej aż po Krzyżne: grupa, która przed

Propagandowa akcja turystyczna.
^Kilkumiesięczne przygotowania wydziału 

turystycznego Min. K om u nikac ji  do zorganizo­
wania zimowego turystycznego sezonu narciar­
skiego są na ukończeniu. Organizacja  idzie w 
kierunku zainteresow ania polskiem i terenam i 
narciarsk iem i zagranicy , a  zwłaszcza tych kra ­
jów. k tórych  rzeźba terenu nie pozwala na u- 
prawianie sportów zimowych (H olandja, k ra je  
b ałtyckie).

■ ro je k tu je  się tiji. zorga-niz.owanic dla gości 
z zagranicy specjalnego pociągu pod nazwą, 

:,..hix n a r c ia r s k i ', złożonego z sam ych w agonów  
Zorganizowane również beda w y-

d z o n a j i o  dawnemu wzorowo, zawsze j c - t  pełna 
gości,  zatrzym ujących  sję tu czyto w drod/.p 
wa bliższe i dalsze wycieczki,  czy też w po­
wrocie z gór.

Z Kuźnic szliśmy nową ścieżką zbudowana, 
przed paru la ty  niemal na sposób p a rk o u y .  
zaopatrzoną, w ław eczki widokowe na punk­
tach w ypoczynkow ych. Mimo tablic  w zyw ają­
cych turystów, by chodzili tylko ścieżką, a nic 
niszczyli  zagajników , s tanow iących przecież, 
p ryw atną własność, mnóstwo, zwłaszcza mlod-

klamrac
Rta.wem

i ]>0 g ład kie j  skale, 
gromadki furystów.

nami ..zdobyta' ' szczyt (triumfów ukazała się 
Nad Zmarzłym tylko o tyle przy/.woii-za od grup z. Zawratu
w któ ry ch  roź- i Koziego Wierchu, ż.c mieszkając w 1’ol-cc .

gwarze rozbrzmiewały raz po raz niemieckie mówiła językiem gospodarzy kra ju , 
wyrazy. Ucio-szyliśmy się. że tym niem ieckich! Przygnębieni smntnem odkryciem, po /na­
gości poznaje polski; część T a tr .  niestety wstu- l;,m po-niku. podążyliśmy ż.\ wo droga powrol- 
ehawszy się bliżej przckonnliśmy się, ż.a ło  na nad C z a !ny  ?!n\v i na Halę Gąrlewicową,
niemozy/iią lokalna 7, Nalewek i Kazimierza. zam ykając  uszy na dolatu jący  nas zewsząd

I Chcąc uniknąć tego towarzystwa, -kiorowaliś- 
j my się więc ku ścieżce w lewo. bv zacząć (n ią 
j Perć od Koziej Przełęczy, ule gdyśm y za pół. 
1 godzinki znalcźh sio w Koziej Dolince, st wier­

szy ch turystów  i tu rystek  skraca  sobie drogę , . . . .  . . .  , . ,
- ■ J N iestetyI zn(nvu <‘/-!f.,k 1 je j  d o k o n a l e j  akustyce .

Przełęczą . .entuzjazmuje się ;
skrótam i przez tereny wzbronione 
czynią  to też chłopcy w mundurkach skmitow- 
skich. k tórzy powinni świecić przekładem zdy­
scyplinowania i karności.

D rog a  do schroniska na Hali Gąsienicowej 
trwa. przy wolnym marszu, w słoneczny dzień, 
niespełna 2 i pół godziny. .Mimo je j  względnej 
k ró tk o śc i  powstało przy niej w tym roku sa­
morzutnie około 10  „s ta c j i  p o s i łk o w y ch ", na

u-
napóhibraue towa- 

wiec % o g a  s ie  nam

że pod Kozią
! rokiem naszych cór  jakie: 
jv.yst.wo sjoinstyez.ne, I tu 
zamknęła.

i Trzeba było więc skierować “ic dale j rei le­
wo ku ścieżce wiodącej na Granaty, skoro

1 skontrolow ana przez nas dotąd część. Orlej I ’er-

[m ienne pociągi narciarsk ie  z A u słrją .
Wydział turystyki przygotowuje  wydawni­

ctwa o sportach zimowych i ferenach narciar-  
'k ic h  w Polsce. T e k s ty  tych w ydaw nictw  drtt 
kow ane są w 9  jęz y k a ch  obcych.

I W związku 7. powyższą a kc ją ,  wydział tury- 
| styki organizuje  w jesieni ruchome stoisko pm- 
j pugamlowe. które  będzie objeżdżać te państwa, 
1 w których istnieje  możliwość wzbudzeniu zain- 
| teresowunia sezonem zimowym w Polsce.

< Vb-m ściągnięcia turystów- z k ra jó w  bał- 
szwaruot niemiecko-kazimierski.  A gdy ' y b b k  najprawdopodobniej już w najbliższym 
. .Karczm isku" zaszła mmi drogę jesz- 'tacza  graniczna Turmont uznana- z o k a -
i gromadka około R-miu żydów" - '"ko wjazdowa s tac ja  turystyczna. Pozwoli

niemieeku. a wśród 1,1 niewątpliwie licznym rzeszom społeczeństwa 
łotew skiego i estońskiego na odwiedzenie P o l­
ski w zimie, w  sprawie te j  toczą się już roz­
mowy na lem at zorganizowania sp ecja lnych

wycieczek

zimne z

przedstawiła sie nam ja k o  palestyński ..ninr 
10 . . s i ae i l  i i u n u M n i i u i  , 1111 . . ..
. , . i ■ i -  ,  p ł a c z u -. Istotnie mnie; uczęszczana ścieżka zk tó ry ch  m otylko ju hasi ,  ale 1 przedsiębiorcy z e 1 -

Z akop anego sprzedają mleko, czekoladki i owo­
ce. Mimo wielkie j ilości turystów  niepodobna, 
by  w szyscy  oni mogli  duż.o zarobić, ale kryzys

na izw. 
ez.e jedli
wiącyeli w yzywająco po 
nich zauważyliśmy dwie dobrze nam 
Krakowa fizjogiiemje. nie mogłam sie już pow­
strzymał- i m ija jąc  ich krzyknęłam ..Ib-ii Hi- 
t ' o i - ' ! Podziałało to piorunująco.

Po tym incydencie pędziliśmy już niemal 
juk w- ucieczce do naszego pensjonatu, który 
ma na fróm-ie odważny iwpi--: . .przyjmuje  się 
tylko zdrowych chrześci jan ’1

IV nocy m ajaczy ło  się nam ciągle o „murze 
płaczu’- w górach...  Dr. St. G.

Ruchoma wystawa turystyczna.

BBwnpiiwuzjwmwwMiwiwu —jjji.o

l(

zmusza ich do tak ich  prób zą.robikow auia. .Icd 
na. k o b ie ta  wywindowała na.wct na w ysokosc  
1 .500  m. olbrzymi samowar, zaprasza jąc  1ury- 
jstów na  herbatę .  Daw nie j zaledwie jeden, lub 
dwóch juhasów  donosiło do śeieuki turystycz- ,  
nej parę  dzbanków niefaDzową.nogo, kwaśnego^ 
m leka ,  dziś k o n k u re n c ja  i konieczność  zarob­
ko w an ia  wpłynęła na pogorszenie ja k o śc i  mle­
k a .  Ale turysta  z reguły  je s t  spragniony, więc 
w szystko  mu smakuje .. .

f *0 w y jśc iu  na Tlałę Gąsienicową niezw ykly 
widok uderzył mnie pod prywatne-m schroni 
skiem  tz. popttlaraie . .B u s try s p .  Przy s tołach ;  
przed schroniskiem i na werandzie siedziało 
około 30  osób. p osila jących  się  hałaśliwie^ cn- 
najmnic.j połow a z nicłi  w  s tro jach  kąpiolo-, 
w ych, przeważnie niearyjskie.j przynależności 
rasow ej.  N iestety  ze smutkiem i z głębokim 
niesm akiem zauważyłem, ż.e ta  . .moda- znala­
zła zwolenników częściowo i wśród naszej mło­
dzieży, ale wprost odraża jące  wrażenie spra­
wił na mnie s tarszy , siwy pan, o prawdziwie 
sarm ackim  zawiesistym wąsie, s iedzący wsroel 
t e j  czeredy nago, bo zaledwie w tzw. .,-zwim- 
k a c h ’M... I  on się chce opalać! Ale n ic  uważa, 
że w tym  kostium ie b y ło b y  mu o wiele lepiej 
do tw arzy zcłala od schroniska wśród koso­
drzewiny. A m atorzy opalania w górach, jeśli  
już  ch cą  koniecznie zażyw ać te j  przyjemności,-  
-powinni" mieć na tyle  poczucia taktu i przy-;  
zwoitości by  ten proceder uprawiać opodal odj 
s chron isk  i ścieżek, a nie narzucać  się swyim 
nieraz bardizo i to bardzo nieszczególnym wy 
glądem reszcie  publiczności.

‘ W  schronisku P .  T .  T .  nowa, niemiła niespo- (
towarzyszem wcale.  Jeziorze,

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y j „S  W I Tf‘
Qzc£ po raz pierwszy w Krakowie!

P r o j j r a s n  p o J - W Ó .n y ,  Znakomity film se n s .  7. erss-lw g d y  ..Zachód” byt

U agnąo  ja k  najszersze warstwy turystów  
zagranicznych zapoznać z, pięknem Polski, j e j  
kra jobrazem , c in eg raf ją  i zabytkami. W ydział  
1 urystyki ,M. K. organizuje  w jesieni r. b 

ruchanie sto isko  propagandow e, k tóre  będzie 
mmmmmBmmmtnmi ■ ramamaaraiat .ob jeżdżać te pdństwa, w których istllic jc  1110Ż

liwość wzbudzenia zainteresow ania Polską .
^pecjaluin intensywną propaganda ma b yć  

zorganizowana nn terenie riołandji ,  gdyż w 
społeezeuslwie h<>lendcrskiem istnie je  w y ją tko ­
wo duże zainteresowanie folklorem polskim 
/.■■ względu na coraz bardziej serdeczne s to ­
sunki ląc/ące Polskę z I lo land ją ,  n a i r ż j - . się 
-jioil/.icwuc że a kc ja  ,propagandowa na t v m 't e ­
renie wyda odpowiednie rezultaty.

K A T O L I C K I

S tUUtKIBSIESItl

„Zar. bodem5 p. t.

S u lM iw t ó r S ł y n n y  ( 'o w - b o y .  U lu b ie n ie c  p u b l ic z .

K E M  l A Y M A H B
O b r a z  p e t e n  n i e c o d r i e n n y r h .  k r e w  w  ż y t a c h  11 r e z a c y , ' h  p r z y g ó d  w  w e b s i i  a D g i e l s k i e i .

Sgzolyczny o b ra z  w ytw arni „ S O W K I N O 11 p.  S.

p‘ i l m  t e n .  t o  c u d o w n a  p o d r ó ż  d o  z a c z a ­

r o w a n e g o  z a k ą t k a  ś w i a t a :  A f g a n i s t a n u

D w u  w y ś w i e t l e n i a  w  d n i e  p o w z z .  o  g o d z .  ó -3 0  i o  7 -- fó W  n i e d z i e l ę  1 ś w i ę t a  t a k ż e  o  g o d z i n i e  3 . 3 0  

U w a g a !  D n i a  t w r z e ś n i a  h r .  t r a « ą  w a ż n o ś ć  w s z y s t k i e  l e g i t y m a c j e  w o l n e g o  w s t ę p u  w y d a n e  
w  r o k u  1 9 3 2 .  N o w e  l o g i ! ,  w a ż n e  o d  t  w r z e ś n i a  1 9 3 !  w y d a  z a  z e f o s z  s i e  Z a r z a d  k i n a  „ S w i t “

Wystawa foto: rafiwa
A'.' jesieni r- h. ma zostać otw artą  w - M"aT- 

szawie. stnraniem A\'yd7,ialu Turvsta‘ezn<aco -w 
.Min. K omunikacji.  W ystaw ą Fotograficzna, 
m ająca  Ti. g łówny cel zapoznać ogół naszego 
społeczeństwu 7, pięknem K arp at w szacie zimo. 
wej. pmiiewa.ż lerr-n ton jo -l  już <vłdawna fo ­
tografowany przez najlepszych ' w Polsce foto­
grafów jtejzażystó-w. ja k  Sionkow-ki,  Zwolińscy 
proł. 1 .pukieu je-z ze l.wown i w i e l u  innych, n a ­
leży się spodziewać. Że wystaw a st.allic na wy- 

t sokości zadania pod względem artystycznym  i 
I propagandowym.

Wytyczne gospodarki w Tatrach,
Dwie ważne kon ferencje . —  Rozbudow a sch ro n isk  po stronie p olsk ie j i czesk ie j. —  P op ra­

wienie szlaków  i ziiakow ań. Budow a now ego „d w o rca^ T atrzań sk ieg o '5 w Zakopanem . —  R e ­
zerw at w p a it ji  Reńszc/ycy. —  W spółpraca p olsko-czechosłow acka.

dzianka. Z jadłam  ze swym 
nieały obiad, a z piwem i czarną kaw ą rachu 
nok W  w yniósł około 8  zł. .Takież jednak kopnnem
hwło m oje  zdumienic, gdy niezależnie od r - j  oddziałów-j tat.i zan-kie j 1 I .

od osoby d)^iPokini. u d r .  (roetlom i dyr- " a -
;l'w s t ę 7 d o “ sehoniska."  w ręcza jąc  “nam dtruko-, Hekim na czele. Poza leni brały  w te j  konfe-

7 m-;d7 ;ta.m w-frdn schro- roncji udział k .uo y  znintei-esowiinc sprawami go
w T atrach ,  7. deTg.atem I’. Z. X . w 

osobie p. inż. Uam/.y im czele.
roz-

swym
AA’ ub.. miesiącu 

j lida U T urystyczny 
ne konferencjo  1 

które u
'w  T a tra ch .  Pierwsza konferencja  odbyta w Za- 

zgroinadziln członków komisji  między
z prezesem

sumy kaza-no nam dopłacić po 20 gr. 
za.
w anc „b ile ty  w stępu-1. Zjeździłam wiele schro­
nisk  w różnych k ra ja ch ,  nigdzie się jed nak  z spodarlu 
op ła ta  tego  rodzaju nie spotkałam ; byłaby ona
uzasadniona ja k o  opłata od gości, k tórzy za j - , Ustalono przede wszy.stkicm w zakresie 
m u ja  m ie jsca  w  schronisku a konsumują wy- budowy schronisk następ u jący  plan: rozbudo- 
łacznie własne zapasy. .Test jed nak n ies łuszna . 'w ę  schron i-ka w ł ięoiu S taw ach  Polskich , prze 
gdyr się ją  ściąga  od gości, k tórzy  po kilka z ło - ' sunięcie schroniska T. T .  X. z K a la tó w ek  na
Tych" p ła cą  z a  konsum eję .  B ile ty  nasze miały Im,lę K ondracką ,  rozbudowę schroniska na ha-
r.umer około 6.500, a więc schronisko u z y sk a ło ' l i  P yszn e j oraz stworzenie gospody w dolinie 
w  tym  sezonie ładny d.ochócl 1.300 zł., za c o ? ( K oscieli-kb- j .
  przecież nie za świeże powietrze, bo w źle .Tężeli chodzi o budowę i znakowanie scie-
wietrzonem schronisku bv ł  zaduch niemal nie ż.ek. io przedowszyMkiem postanowiono popra- 
do w y trz y m a n ia . '  I 'vi” S7-1nk z^ r«t.0 wy i przejście  przez. Świstów-

A le spieszmy się, bo nn Orlą Perć  je s z c z e , kę do Morskiego Oka. poprawie czesc szlaków, 
d ale k o , k to  wie", co nas jeszcze  po drodze e.ze- a część znowu skasow ać.  X a  Podtatrzu posta- 
k a 9 P rzv  Czarnym Staw ie od szeregu ła t  britk nowiono kontynuować: szlakowanie ścieżek 0 - 
m ałego 'sehT oniska w którem  dawniej pokrze- raz wspól)>raeować z. V. Z. X . i T .  K . X .  (Tow. 
piałam się herbata.  .Tak mnie objaśniła Biist-ry- Krzewienia Karę.)  w- zakresie rozbudowy sieci 
c k a  spalili je  . .zidy”, nieu-gi^iwszy należycie s ta cy j  turystycznych.

' T a ,  które rozdmuchane wiatrem objęło  ca j , ja ko niezmiernie ważny punkt wysunięto

— ja k  donosi ostatni „Prze- AV dziale ochrony przyrody uchwalono iść
—  odbyły -ię dwie waż- dah-j ściśle ręka w rękę 7. Państw. Radą Ochrp- 

Zaliopaneni i Szczyrbskiem  My Przyr. TTi 1 r-j  postanowiono stworzyć rez.er- 
tliły w ytyczne gospodarki wat w pnrtji A\ olosz.y 11 -  K o sz y s fa — Pańszczy-

Zdobycie n i l d o s t ^ i e p  szczytu
w Dolomitach.

7, Alp dochodziły nas dotychczas  wieści ty j .  
kn o katastrofach  i (o niezmiernie licznych w 
tym sezonie. O Jakichkolw iek zdobyczach było 

| głucho. Dopiero ostatnio  rozeszła się wiado- 
i mość o zdobyciu nadzw yczaj trudnego, niedo- 
l - tęp nego  do le j  pory północną ścianą szczytu 

. .Orose Zinne’’ w Dolomitach. W iadom ość zele- 
| kfryzo w ała  alpiaii.stów. a naw et wywol-iła po- 
[w ąfpieuranie 11 niektórych, k tórzy zaia.j.-i z wi- 
j dzenia tę g ładką JPeianę. dumnie sterczącą. G 
'•/.dobycie tego szczytu kusili s ię  na.próżno o-!  

kilku lat na jw ybitn ie js i  alpiniści. Pi-zed||pu-zię- 
' rie to niesłychanie trudne, mogące skończyć się 
latu o śmiercią, udało -ie dwom przewodnikom 

i a lpe jsk im  braciom Józefow i i A ngelo D ina. 
oraz znanem u w spinaczow i Em ilow i Com ici. —•

trzy dni. Śm iałk o ­
wie zmuszeni byli dwa razy zaw racać  z drogi 

ido  schroniska i na drugi dzień ponawiać a tak ,
! forsując w niek tó ry ch  od cinkach  cen tym etr za 
. centym etrem . Tomu igraniu ze śmieicią przyclą 
i dały się z są-siedmich szczytów tłumy turystów, 

którzy po u dale j wyprawie zgotowali zwj cięz- 
eoni entuzjastyczne przyjęcie. TTracia Dina? 
zabrali z sobą na tę wyprawę 2-10 metrów li­
ny, 150 metrów grubego sznurka. 90 kutych 
specjalnie  haków i 50  silnych, grubych w il-k ,  
tak  zwanych karabinków.

ngn:.;
ły  budynek.

AY Czarnym Staw ie p ani  młodzieńców zaży­
w ało kąpieli  i zabawiało się rzucaniem ka m ie ­
ni do stawni. Niewinna wr gruncie rzeczy za­
bawa, ale w\w-ołala  ostry protest ja k ie g o ś  t u - l s k i c  organizacje  turystyczne.

potrzebę budowy nowocześnie pomyślanego 
„Dworca T a trzań sk iego ” , k tó ry  stałby się o- - 1. 
s to ją  dla T u r y s ty  w Zakopanem, AY a k c j i  bu- ność wydania 
dowy takiego  domu m iałyby uczestn iczyć p o i - . nom enklaturę polską

ca. Xajwdęcej uwagi w tym dziale poświęcono 
,-prawie stworzenia t. z\v. s traży góm kie j.  AVy- 
s!; ;piono też Prz.cduko niepożądanym objawom 

j a k :  stragany, plaga fotografów w górach oraz 
przygodni muzykanci. .

, . . ' , „I..*, —..aiiwii.il nam udUUlu
Dniga konferencja  w tz czyrb skm m  .Tez,orze i Zrlohvw-a.n j0 „ czvtu ;,rwa}o 

zgromadziła delegatów kom. tatrz .  1’. T .  U i , , , !p u,rl': K
analogicznej komisji  K. C‘z. S. T .  1'. T .  T . U-| 
zgodtiiono szereg wspólnych planów, decydu­
ją c .  że raz -do roku odbywać się będzie zjazd 
plenarny d u ó rh  wydziałów polskiej i c-zeeho- 
- łow ackie j komisji .  Obie strony re]iro/.ento\vane 
’ o In prze-/, 4 osoby. Najbliższe zebranie ozna­
czono na 8 października w Zakopanem.

Postanow iono trak tow ać  w szystkie urządzę-1 
uia pod kątem  stw orzenia przyszłego Parku 
N arodow ego w T a tra ch . AA’ Starym  Rmokovc .11 

Czesi postanowili zbudoweić wielki ..dworzec 
ta trzańsk i-’ dla turystów , rozbudować schroni­
sko w dok K oprow ej,  stworzyć s ta c ję  w Zrlzia- 
rzo. Popradzie i Szczyrbskiem Jeziorze,  dalej 
schroniska w doi. Tłuczkowej, B y s tre j ,  C ich e j , !  „ z  O K IE N  W *G O N U ". D yrekc ja  O kręgo- 
dom noclegow y na Polanie pod W ysoką oraz w a. Kolei P aństw ow ych w Krakow ie wydała 
cały  szerp-g schronów. [schem atyczn ie  opracow ane trasy t-urystycz-

IT/.y.jęto do wiadomości ukończenie ścieżki nyoh odcinków kole jow ych, obrazujące patio- 
na płd. stronic T a tr  t. zw. magistrali ponad j ramę obserwowaną przez pod-różnycłi w czasie 

zw. . .costą  s ro h o d y 1’. Dalej uznano koniecz- jazdy z okien wagonu. D otychczas  'ukazały się 
w spólnej broszury, zaw iera jące! 

sło w acka T a tr  i P od ­
tatrza.

dwa w ydaw nictw a odcinka K ra k ó w — Z akop a­
ne i K ra k ó w — K ry n ica  w eonie 10 gro«®y z.a 
sztuko.

.W ydaw ca z*  „G łos N arodu" S k ę  z ogr. od po w. K . lio ie k sa . Rodak, tor odpow iedi. Ib: Jó z e i  W archałow sko. D ru karn ia „G łosu  N arodu" pod xarx, &. TerlU i


